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Zwiększona produkcja 
i czyny społeczne

Rośnie fala zobowiązań

‘ każdym dniem rośnie fala zobowiązań podejmowanych 
dla uczczenia XX-lccia PRL i IV Zjazdu Partii. W samym 
przemyśle spożywczym w woj. poznańskim zobowiązania 
podjęły od 1 kwietnia br. załogi 73 proc, ogólnej liczby przed­
siębiorstw. Wyprodukują one dodatkowo artykuły o warto­
ści blisko 28 nVn. zł, obniżą koszty prawie o 6 min. zł i wy­
konają m. im czyny społeczne szacowane na 1343 tys. zł. 
W zakładach różnych branż w powiecie poznańskim (poza 
Poznaniem) zobbwiązania produkcyjne opiewają na 35 min. 
złotych, a czyny społeczne — na IG min. zł.

Wyprodukowanie ponad 
plan 600 ton syropu na eks­
port jest głównym motywem 
zobowiązań w Zakładach Prze­
mysłu Ziemniaczanego we 
Wronkach. W meldunku mówi 
się również między innymi o 
zmechanizowaniu załadunku 
ziemniaków na wagony w 
dwóch punktach skupu, zorga­
nizowaniu dla załogi kiosku, 
12 odczytów o różnej tematy­
ce i kursu z zakresu podsta­
wowego wykształcenia.

W Pieszewskiej Fabryce Ma 
szyn i Aparatury, która eks­
portuje część swoich wyro­
bów, pracownicy postanowili 
przekroczyć plan produkcji 
globalnej o 1110 tys. zł. W Po­
znańskich Zakładach Nawo­
zów Fosforowych pracownicy 
ró^iych działów porządkować 
maja po godzinach pracy tere­
ny przyfabryczne.

Doceniając potrzeby gospo­
darki. pracownicy Huty Szkła 
w Ujściu zwiększą wydajność 
i usprawnią pracę przy re­
montowaniu urządzeń, by wy­
produkować w bieżącym roku 
dodatkowo 3600 tys. butelek. 
Niezależnie od tego pracowni­
cy przepracują 2400 godzin 
przy budowie szkoły Tysiącle­

cia. uporządkują tereny za­
kładowe i na osiedlu robotni­
czym oraz założą plac zabaw 
i zieleniec.

Wiele prac porządkowych w 
obrębie zakładu i na rzecz 
miasta wykonają w czynie 
pracownicy Fabryki „Lechia” 
w Poznaniu, którzy mają w 
tym roku zaopatrywać kraj w 
280 rodzajów wyrobów kosme­
tycznych o ogólnej wartości 
445 min. zł. Wchodzą tu w ra­
chubę prace przy budowie 
Parku Tysiąclecia, jak też za­
łożenie chodnika i oświetlenia 
przy ul. Chlebowej oraz prze­
prowadzenie remontów w pod­
opiecznej szkole. (1)

Rok XX 
Wyd. AB

Poznań 
piątek, 10. IV. 1964

Cena 50 gr
Nr 85 (6273)

Obchody 1 Maja

Pod znakiem IV Zjazdu PZPR
i uroczystości XX-lecia PRL

Tegoroczne obchody 1 Maja odbędą się w okresie kam­
panii poprzedzającej IV Zjazd PZPR i uroczystości 20-lecia 
Polski Ludowej. Treścią przygotowań do święta ludzi pracy 
będzie więc dalsze wzmożenie wysiłków społeczeństwa dla 
realizacji aktualnych zadań gospodarczych; rozwijanie czy­
nów społecznych i produkcyjnych; upowszechnianie wiedzy 
o dorobku 20-lecia PRL oraz o zadaniach i perspektywach 
rozwoju Polski w latach 1966—1970.

Decyzja ZSRR

Zniesienie cła na towary 
importowane z krajów nierozwiniętych

Związek Radziecki zakomunikował w środę na genewskiej 
konferencji handlowej, że aby dopomóc krajom rozwijają­
cym się w rozszerzeniu ich handlu, znosi z dniem 1 stycznia 
1S65 roku wszystkie cła na towary importowane i pocho­
dzące z tych państw.

Oświadczenie
^Sallala

Wyrażamy wdzięczność za­
przyjaźnionym narodom, któ­
re wraz ze Związkiem Ra­
dzieckim wystąpiły w obro­
nie naszej rewolucji i bardzo 
pomogły nam w wojnie narzu­
conej przez imperializm — 
oświadczył prezydent Jemeń­
skiej Republiki Arabskiej, 
marszałek Abdullah As Sallal 
w przemówieniu nadanym 
przez telewizję i radio w Buł­
garii.

Prezydent JRA powiedział, 
iż imperialiści a zwłaszcza 
imperializm brytyjski, mimo 
doznanych klęsk, kontynuują 
swe prowokacje. Niemniej 
ludność południowego Jemenu 
będzie na zawsze wyzwolona 
od kolonizatorów. (PAP)

Delegacja 
partyjne-rządowa PRL 

uda się do ZSRR
Na zaproszenie Komitetu 

Centralnego Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego i 
rządu Związku Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich 
uda się w najbliższych dniach 
z wizytą przyjaźni do ZSRR 
delegacja partyjno-rządowa 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej pod przewodnictwem I 
sekretarza Komitetu Centra 1_ 
nego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej Władysła­
wa Gomułki i prezesa Rady 
Ministrów PRL Józefa Cyran- 
kiewicza. (PAP)

Podobnie jak w latach po­
przednich, we wszystkich wo­
jewództwach i w wielu zakła­
dach pracy powołane zostaną 
lokalne komitety 1-Majowe, 
które opracują programy ob­
chodów tegorocznego święta 
międzynarodowej klasy robot­
niczej na swoim terenie.

Przewiduję się również, że 
szereg podstawowych organi­
zacji partyjnych poświęci jed­
no z najbliższych zebrań or­
ganizowanych w związku z 
kampanią przedzjazdową na 
omówienie przygotowań do 1 
Maja.

W trzeciej dekadzie kwiet­
nia w zakładach pracy, groma 
dach i instytucjach odbywać 
się będą akademie i wieczor­
nice.

Zgodnie z tradycją, central­
na manifestacja w dniu 1 
Maja odbędzie się w Warsza­
wie. Jej przebieg transmito­
wać będą Polskie Radio i Te­
lewizja.

Pochody i manifestacje zor­

ganizowane zostaną również w 
miastach wojewódzkich i wie­
lu innych ośrodkach kraju.

W dniu święta odbędą się, 
jak co roku, zabawy oraz im­
prezy artystyczne i sportowe.

PAP

O decyzji tej oznajmił przed 
stawicie! ZSRR, W. B. Span- 
darian, na posiedzeniu komisji 
piątej, która zajmuje się roz­
wojem handlu międzynarodo­
wego oraz implikacjami regio­
nalnych ugrupowań gospodar- 
czvch.

Tymczasem na środowym 
posiedzeniu plenarnym Kon­
ferencji ONZ do Spraw Han­
dlu i Rozwoju zakończono 
trwającą od przeszło trzech ty­
godni debatę ogólną.

W ostatnim dniu debaty 
ogólnej przemawiało aż 12 de­
legatów.

Jednym z mówców na posie­
dzeniu popołudniowym był 
przedstawiciel Republiki Po­
łudniowej Afryki. Wygłosił on 
swe przemówienie przy nie­
mal pustej sałi, ponieważ 
przedstawiciele krajów socja­
listycznych, afro - azjatyckich 
oraz szeregu innych, w tym 
krajów Ameryki Łacińskiej, 
opuścili swe miejsca na znak 
protestu. (PAP)

VIII Zjazd ZHP 
rozpoczyna obrady

W piątek rozpoczyna się w 
Warszawie VIII Krajowy Zjazd 
Delegatów Związku Nauczyciel­
stwa* Polskiego, reprezentujących 
357-tysięczną rzeszę członków 
ZNP.

Z uchwał VII, XI i XIII Plenum 
KC PZPR oraz z uchwalonej przez 
Sejm ustawy o reformie szkol­
nictwa wynikają dla nauczyciel­
stwa niezwykle odpowiedzialne 
zadania w dziedzinie rozwoju o- 
światy i wychowania.

W okresie do 1970 r. potrzeba 
będzie 180 tys. nowych nauczy­
cieli. Przygotowanie tak licznej 
kadry wymagać będzie dalszej 
rozbudowy wyższych szkół peda­
gogicznych oraz lepszego wyko­
rzystania uniwersytetów dla 
kształcenia, nauczycieli.

Zagadnienia te przede wszyst­
kim dyskutowane będą na. Zjeź­
dzić. (PAP)

uł ezolóułea źu/lałoWaj,

Krytyczna ocena 
brazylijskiej rewolty

Tygodnik „The Nation” zamieszcza komentarz który za­
wiera pierwszą w prasie amerykańskiej krytyczną ocenę 
rewolty brazylijskiej.

JSorobak 
fjotorapGriaróu/

„Merkury” - go homo!
Rząd Ludowej Republiki Zanzi­

baru podjął decyzję o usunięciu 
do końca tego miesiąca z Zanzi­
baru amerykańskiej rakietowej 
stacji doświadczalnej „Merkury”. 
Prezydent Zanzibaru, Abeid Ka- 
rume, oświadczył, że decyzja ta 
została podjęta w imię pokoju i 
bezpieczeństwa Republiki. (PAP)

Z okazji wydania w Polsce 300 
numeru tygodnika „Kraj Rad” w 
Domu Kultury Radzieckiej w 
Warszay/ie otwarta została wy­
stawa dorobku fotoreporterów 
radzieckiej Agencji Prasowej 
„Nowosti”. Pokazuje ona co­
dzienne życie i osiągnięcia ludzi 
Związku Radzieckiego. Na zdję­
ciu: jedno z eksponowanych 
zdjęć — „Eleklronowy mikro­

skop".
Fot. — CAF

Tygodnik podkreśla, że osta­
tni przewrót w Brazylii jest 
klasyczną robotą „goryli” — 
koalicji oligarchii i przywód­
ców wojskowych, którzy „od 
czasu do czasu urządzają niby 
rewolucje pod sztandarem an- 
tykomunizmu, aby powstrzy­
mać zwolenników reform”.

Wykazując, że wszystkie po­
wody, jakimi tłumaczy się re­
belię, „brzmią fałszywie”, ty­
godnik stwierdza: za tą smu­
tną farsą kryje się zachęta 
Waszyngtonu. Thomas Mann, 
zastępca sekretarza stanu do 
spraw międzyamerykańskich, 
wyraził ostatnio pogląd, iż Sta 
ny Zjednoczone nie powinny 
automatycznie występować 
przeciwko każdemu zamacho­
wi wojskowemu obalającemu 
jakiś reżim demokratyczny w
Ameryce Łacińskiej.

Celem tej enuncjacji 
zachęcenie brazylijskich 
wódców wojskowych do

było 
do- 

wy-
stąpienia przeciwko Goularto- 
wi. Nie jest również tajemni­
cą, iż firmy amerykańskie w 
Brazylii finansują szczodrze 
IBAD, ultrakonserwatywne 
stowarzyszenie polityczne, któ 
re popiera rebelię.

Obrona interesów gospodar­
czych USA w Brazylii była 
główną przyczyną, która zade­
cydowała o sojuszu Waszyng­
tonu z konserwatywnymi siła­
mi Brazylii w celu obalenia 
Goularta.

Upaństwowienie kilku ame­
rykańskich rafinerii naftowych 
w Brazylii było tylko począt­
kiem akcji wywłaszczenia, 
która miała objąć szereg in­
nych gałęzi przemysłu opano­
wanych przez kapitał zagrani­
czny.

Czy jednak nowy rząd bra­
zylijski będzie w stanie doko­
nać gwałtownej i natychmia­
stowej zmiany dotychczasowe­
go kierunku polityki zagrani­
cznej? Chyba, że ustanowi się 
jawną dyktaturę.

Konferencja „laserowa" w Poznaniu
Perspektywy elektroniki kwantowej

W dniach od 13 do 15 bm. odbędzie się w Poznaniu ogól­
nopolska konferencja, poświęcona problemom elektroniki 
kwantowej (lasery i masery) i radiospektroskopii.

Na czele Komitetu Nauko­
wego Konferencji stoi prezes 
PAŃ, prof. dr Janusz Grosz- 
kowski, który wygłosi także 
referat inaugurujący obrady. 
W zjeżdzie zapowiedziało już 
swój udział ponad 200 nau­
kowców z całego kraju a tak 
że uczeni z CSRS, NRD i 
Węgier. Najliczniej reprezen­
towane będą krajowe ośrodki 
naukowe z Warszawy. Pozna, 
nia, Wrocławia, Krakowa i 
Torunia.

Celem konferencji jest 
przedstawienie tendencji roz­
wojowych i aktualnego stanu 
badań w dziedzinie tzw. rezo-

cowniami poznańskiego ośrod 
ka oraz elementami elektro­
niki kwantowej, wykonany­
mi w Poznanu. (PAP)

nansów paramagnetycznych,
laserów i maserów. Lasery i 
masery — podstawowe urzą­
dzenia z dziedziny elektroniki 
kwantowej robią ostatnio 
szybką i błyskotliwą karierę. 
Jak wiadomo Poznań jest 
ośrodkiem, w którym naj­
wcześniej (1959 r.) rozpoczęto 
prace w dziedzinie elektroniki 
kwantowej. Obecnie w tym 
ośrodku najwięcej urządzeń 
elektroniki kwantowej jest 
właśnie przedmiotem badań.

Pierwsza „konferencja lase­
rowa” organizowana jest z 
inicjatywy Poznańskiego Od­
działu Polskiego Towarzystwa 
Fizycznego przy współudzia­
le Katedry Fizyki doświad­
czalnej UAM i Zakładu Di­
elektryków Instytutu Fizyki 
PAN.

W czasie 3-dniowych obrad 
wygłoszonych zostanie 7 re­
feratów na posiedzeniach ple­
narnych i 55 referatów w sek 
cjach.

Uczestnicy obrad zapoznają 
się także z laboratorium i pra-

Londyńskie 
wybory samorządowe

W czwartek, o 8 rano roz­
poczęły się w Londynie wy­
bory do Rady Miejskiej, któ­
re w dużym stopniu wskażą, 
jak kształtuje się opinia Bry­
tyjczyków, jeśli chodzi o po­
pularność partii politycznych

Wśród zagadnień wybor­
czych główną rolę odgrywa 
w Londynie problem miesz­
kaniowy. Hasła Labour Par­
ty są w tej dziedzinie atrak­
cyjniejsze dla ogółu miesz­
kańców, zaś konserwatywne 
raczej dla właścicieli domów 
czynszowych. (PAP)

Decyzja rządu duńskiego 
pozostaje w mocy

Decyzja rządu w sprawie 
rezygnacji z rozlokowania 
broni atomowej na teryto­
rium duńskim .pozostaje w
mocy oświadczył w Fol-
ketingu premier Danii Jens
Otto Krąg.

Utworzenie 
sił atomowych 
jaśnił Krąg — 
warunków w 
który mógłby

wielostronnych 
NATO — wy- 
nie zmieniłoby 

taki sposób, 
wpłynąć na

stanowisko rządu duńskiego.
PAP

Bardzo szybki jest rozwój naszej 
floty i budownictwa okrętowego. 
Pod polska bandera po morzach 
i oceanach pływa już 191 stat­
ków handlowych o nośności 
1 203 000 DWT, zaś stocznie pol­
skie wybudowały statki o łącz­
nej nośności ponad 2 min. DWT. 
Jest to sukces bezsporny, zwa­
żywszy, że przed wojna w ogóle 
nie posiadaliśmy przemysłu okrę­
towego, a wiec i odpowiedniej 
kadry technicznej. Sukcesem też 
było rozpoczęcie przez przemysł 
maszynowy (a konkretnie przez 
Zakłady Przemysłu Metalowego 
„H. Cegielski” w Poznaniu) w 
roku 1958 budowy głównych sil­
ników okrętowych na licencji fir­
my Sulzer, silników dla jedno­
stek od 10 do 18 tys. DWT. Sil­
niki okrętowe dużej mocy, kil­
kupiętrowe kolosy, to rodzaj pro­
dukcji niezwykle trudny i skom­
plikowany. Świadczy o tym naj­
lepiej fakt, że chociaż na świę­
cie jest sporo producentów sil­
ników dla statków o nośności 
powyżej 2000 DWT, fo jednak 
zdecydowana ich większość bu­
duje się według konstrukcji 
6 przodujących firm. W Polsce 
mamy obecnie trzech producen­
tów silników: ZPM „H. Cegiel­
ski", ZUT Zgoda" i Stocznia 
Gdańska, pracujących na licen­
cjach firm Sulzer, Burmeister— 
Wain. W roku ubiegłym daliśmy 
już 3An/o światowej produkcji 
silników, a Zakłady „H. Cegiel­
ski" — budując 21 silników — 
wielkością produkcji zbliżyły się 
do wytwórni Goetaverken, zaj­
mującej 4 miejsce w klasyfikacji 
światowej. W próbach eksplo­
atacyjnych znajdują się także 
wysokoprężne silniki okrętowe 
polskiej produkcji D 55. Opano­
wanie produkcji silników okręto­
wych dużej mocy i budowa ich 
na eksport, to milowy krok w 
rozwoju naszego przemysłu okrę 
toweoo, dowód wielkich możli­
wości polskiego przemysłu ma­
szynowego, polskiego robofni- 
ka i inżyniera. Na zdjęciu: nowa 
hala montażowa silników w za­

kładach „H Cegielski*'.
CAF — fot. Rosiak



Rusk za zwiększeniem 
sił konwencjonalnych
Sekretarz stanu USA, Rusk 

wygłosił w Klubie Prasy Za­
granicznej w Nowym Jorku 
przemówienie dotyczące głów­
nie sojuszu atlantyckiego.

Rusk ostrzegał przed ..osła­
bieniem czujności” oraz wypo­
wiedział się za zwiększeniem 
atlantyckich sił konwencjonal­
nych.

Mówca uzasadniał następnie 
amerykańską koncepcję utwo­
rzenia tzw. wielostronnych sił 
nuklearnych NATO w postaci 
nawodnej floty atomowej o 
mieszanych załogach. Jak wia­
domo. koncepcja ta jest jed­
nym ze środków torujących 
Niemcom zachodnim drogę do 
broni nuklearnej. (PAP)

Związki zawodowe 
w kampanii 

przedzjazdowej
Udział związków zawodo­

wych w kampanii przedzjaz­
dowej był 8 bm. głównym te­
matem wspólnych obrad Pre­
zydium i Komitetu Wykonaw­
czego CRZZ, którym przewod­
niczył Ignacy Loga-Sowiński. 
Na posiedzeniu omówiono 
również dotychczasowe wyni­
ki kontroli gospodarki mate­
riałowej oraz powołano Krajo­
wą Radę Ogólnozwiązkowej 
Federacji Sportu, Wychowania 
Fizycznego i Turystyki. (PAP)

W USA wystrzelono 
kabinę „Gemini"
W środę o godz. 17 z Przy­

lądka Kennedy’ego wystrzelo­
no przy użyciu rakiety „Ty- 
tan-2” pusta kabinę kosmiczną 
..Gemini” (Bliźnięta) o masie 
3150 kg. W ten sposób Stany 
Zjednoczone rozpoczęły reali­
zacje nowego programu ba­
dań kosmicznych, przewidują­
cego loty • statków z załogą 
ludzka. (PAP)

Zliczania Poludnlowoema-tukanów

...ale nas zbaw od Stanów Zjednoczonych. Amen.

Czy Bob Kennedy ma szansę?
Kiedy żył jeszcze John Kennedy, przeciw­

nicy jego „irlandzkiej mafii" mówili, że za­
planowała ona na 20 lat swoje rządy. Dla 
nikogo nie ulegało wątpliwości, że John po­
zostanie w Białym Domu do 1968 roku. Po­
tem wybrano by „Boba” — Roberta, mini­
stra sprawiedliwości. Ten z kolei oddałby w 
roku 1976 „pałeczkę” rodzinnej sztafety w 
ręce „Teddyego” — Edwarda, senatora. 
I on miałby być dwukrotnie wybrany i rzą­
dzić do 1984 roku.

Intencja tej przepowiedni jest oczywista. 
Ale któż mógł zaręczyć, jeszcze w listopa­
dzie 1963 r., że tak się nie stanie? Głowa ro­
du, Józef Kennedy, wychowywał swych sy­
nów na przyszłych polityków. Miliarder nie 
szczędził pieniędzy, aby w tej karierze im 
pomóc. Wszyscy też byli zdolni, energiczni 
i ambitni.

Śmierć w Dallas pokrzyżowała jednak te 
plany, jeśli w ogóle były poczynione. Dziś 
obserwatorzy w USA nie mają wątpliwości, 
że „L. B.” — Johnson piastować będzie urząd 
prezydencki co najmniej do 1968 r. Żaden Ken­
nedy nie stanie z nim teraz do wyścigu. Ale 
w 1972 roku? Nawet Robert Kennedy, ewen­
tualny konkurent Johnsona, ńa pytanie to nie 
potrafiłby chyba dziś odpowiedzieć. Prezy­
dent podejrzewa go jednak, jak się zdaje, o 
takie właśnie intencje. I tym wytłumaczyć też 
można ochłodzenie — dobrych do niedawna — 
ich wzajemnych stosunków.

Minister sprawiedliwości, który po śmierci 
brata zawahał się przez chwilę, czy ma po­
zostać przy boku jego następcy — pozostał. 
Na polecenie nowego prezydenta pojechał też 
na Daleki Wschód, aby się spotkać z przywód­
ca Indonezji, prezydentem Sukarno i skłonić 
go do pertraktacji z Abdul Rahmanem, pre­
zydentem Malajzji. Wkrótce po powrocie z tej 
podróży zakończyła się idylla pierwszych ty­
godni współpracy. Wiadomości o tym dotarły 
jednak do publicznej wiadomości dopiero po... 
podsumowaniu wyników wyborów wstępnych

„Zmowa milczenia" wokół drugiego 
przemówienia Fulbrighta

Korespondent PAP, red. H. Zwiren donosił w czwartek: 
Różnica między reakcją na poprzednie przemówienie prze­
wodniczącego senackiej komisji spraw zagranicznych — 
Fulbrighta „stare mity i nowa rzeczywistość” a reakcją na 
drugie przemówienie wygłoszone na Uniwersytecie Północ­
nej Karoliny jest uderzająca.

Pierwsze uzyskało natych­
miast niebywały rozgłos mię­
dzynarodowy, a w USA wy­
wołało ożywioną dyskusję, nie 
kiedy burzliwą, ale w sumie 
przyjazną dla Fulbrighta. Wo­
kół drugiego, jak dotychczas, 
panuje „zmowa milczenia”.

Przemówienie drugie jest 
znacznie donioślejsze niż po­
przednie, a wygłoszenie go wy 
magało niewątpliwie większej 
odwagi. Godzi ono bowiem w 
uświęcone interesy potężnych 
kół przemysłowych i wojsko­
wych, podważa pozycje skraj 
nej prawicy i rzeczników zim­
nej wojny, krytykuje postawę 
Kongresu i wystawia dość 
smutne świadectwo ogólnemu 
poziomowi kulturalnemu spo­
łeczeństwa amerykańskiego.

Fulbright nie krytykuje rzą­
du, wręcz przeciwnie, popiera

Spotkanie 
ambasadorów ChRL i OSA

8 bm. w Warszawie odbyło 
się kolejne spotkanie ambasa­
dorów: ChRL — Wang Ping- 
nana i USA — Johna M. Ca- 
bota. Spotkanie trwało 2 go­
dziny. Termin następnego 
spotkania ambasadorów obu 
krajów wyznaczony został na 
29 lipca br. w Warszawie.

W odpowiedzi na pytania 
korespondentów Reutera, AFP 
i innych, ambasador Wang 
Ping-nan oświadczył, że w 
ciągu 9 lat rozmów nie osią­
gnięto rezultatów, wyraził jed­
nak nadzieję, że kwestie spor­
ne pomiędzy Stanami Zjedno­
czonymi a Chińską Republiką 
Ludową zostaną uregulowane.

PAP 

ogłoszony przez Johnsona pro­
gram „walki z nędzą” i do­
maga się przeznaczenia na ten 
cel części kredytów z budżetu 
wojskowego. Rząd nie chce je­
dnak angażować sił w tych 
sprawach po stronie Fulbrigh­
ta. j,

Podstawowa teza Fulbrighta 
sprowadza się do stwierdze­
nia konieczności „odwrócenia 
części naszych myśli i naszej 
twórczej energii od zimnej 
wojny”.

Fulbright oświadczył, że zim 
ha wojna pochłaniała pienią­
dze, czas i talenty, które mo­
żna było wykorzystać na bu­
dowę szkół, mieszkań, szpitali, 
do przezwyciężenia „nędzy i 
beznadziejności, w której znaj 
duje się piąta część naszego 
społeczeństwa, żyjącego w za­
sadzie w warunkach pomyśl­
ności”.

„Uderzający paradoks tkwi 
w fakcie, iż wielomiliardowy 
budżet wojskowy zyskuje a- 
probatę Kongresu po zdawko­
wej dyskusji, podczas gdy zna 
cznie mniej kosztowne pro­
gramy rozwoju oświaty i opie­
ki społecznej bada się drobia­
zgowo, a potem albo poważ­
nie zmniejsza, albo w ogóle 
odrzuca” — powiedział Ful­
bright.

Senator podkreślił, że USA 
„nie mogą pozwolić sobie dłu­
żej na to, aby odraczać roz­
wiązanie problemu slumsów i 
przestępczości, nędzy i niedo­
statecznej oświaty do spokoj-

Wybory wstępne 
w stanie Wisconsin

W poniedziałek w Stanie Wis­
consin odbywały się wybory 
wstępne. Tym razem wyborcy nie 
głosowali na ewentualnych kan­
dydatów w wyborach prezydenc­
kich, a jedynie wybierali delega­
tów na partyjne konwencje.

W odróżnieniu od wyborów 
wstępnych w Stanie New Hamp- 
shire, cała uwaga skoncentrowana 
była nie na Partii Republikań­
skiej, lecz na Demokratycznej. 
Republikanie wystawili tylko jed­
ną listę delegatów. Demokraci na­
tomiast oprócz listy, na czele 
której widnieje nazwisko zwolen­
nika Johnsona — gubernatora Sta­
nu Wisconsin, Reynoldsa, wysu­
nęli listę stronników rasistow­
skiego gubernatora Alabamy, 
Wallace’a.

Według wstępnych informacji, 
gubernator Wallace uzyskał 
32.897 głosów z ogólnej liczby 
103.368 oddanych w 1022 punktach 
wyborczych Stanu Wisconsin. 
Stanowi to 32,7 proc. Dotychczas 
nie znane są wyniki głosowania w 
ponad 2.500 punktach wyborczych.

PAP 

w New Hempshire. Okazało się, że Robert 
Kennedy, który zarzekał się, iż pozostawi 
Johnsonowi swobodę wyboru wiceprezydenta, 
otrzymał niewiele mniej głosów od swego 
szefa.

Johnson nie uwierzył, że jest to tylko zbieg 
okoliczności. Podejrzewał, że „irlandzka ma­
fia” zaczęła działać, że za głosami, które ze­
brał „Bob” dostrzec można jej rękę i jej pie­
niądze. I że chodzi nie tylko o to, aby jemu, 
prezydentowi, narzucić zastępcę, ale o to, aby 
ewentualnie wiceprezydentowi ułatwić, start 
w wyścigu do Białego Domu w 1968 roku.

Co prawda, odchodzący szef państwa ma 
zawsze uprzywilejowaną pozycję wobec 
swoich, konkurentów, mimo to jednak naj­
groźniejszy dlań może być właśnie — zastęp­
ca. Przeszedł bowiem przez ogień wstępnego 
egzaminu wyborczego, może się też nauczyć 
u boku prezydenta praktycznego podejścia 
do spraw państwowych.

Ale w polityce trzeba bardziej kierować 
się rozsądkiem, aniżeli uczuciami. I dlatego 
też L. B. J. nie chce doprowadzić do jawnej 
wojny z „irlandzką mafią”. Odwracając sie 
od „Boba”, faworyzuje tym silniej jego 
szwagra, Sargenta Shrivera, ożenionego z 
Eunice Kennedy. W jego to ręce oddał ostat­
nio cały swój program „walk z ubóstwem” 
przy którego pomocy ma nadzieję zdobyć 
sobie większą aniżeli dotychczas popular­
ność. Shriver ma zresztą tę „przewagę” nad 
Ministrem Sprawiedliwości, że należąc do 
„klanu”, nie nosi nazwiska Kennedy, jest 
więc, bardziej „strawny” dla wyborców ze 
stanów południowych. Sam zresztą za oo- 
łudniowca może uchodzić, gdyż jest rodem 
z Maryland, gdzie Shriverowie zadomowili 
się już w XVII wieku.

Jak ostatecznie rozstrzygnięty zostanie 
„wyścig” wyborczy — trudno jeszcze prze­
widzieć. Ale już jego „przedbiegi” wskazują, / 
że będzie to wyścig pasjonujący.

ANDRZEJ KOBUS

niejszych czasów w przyszło­
ści”.

Mówiąc o destrukcyjnym 
wpływie zimnej wojny na spo­
sób myślenia Amerykanów, se 
nator stwierdził, że problem 
chorobliwego lęku przed nie­
bezpieczeństwem agresji ko­
munistycznej za granicą oraz 
akcji wywrotowej i nielojal­
ności na terenie kraju, nie 
przestał istnieć wraz z erą 
Mac Carthy’ego, ani też nie 
ogranicza się do skrajnej pra­
wicy. . Choroba zimnowojenna 
dotknęła miliony rozsądnych 
obywateli, u których natural­
na troska o bezpieczeństwo 
narodowe zrodziła przekona­
nie, iż „prowadzenie zimnej 
wojny jest naszym jedynym, 
naprawdę narodowym obo­
wiązkiem”. (PAP)

Konkurs na powieść 
współczesną - przedłużony

Wielkopolskie Towarzystwo Kulturalne, Zarząd Oddzia­
łu Związku Literatów Polskich w Poznaniu i Wydawnic­
two Poznańskie ogłosiły z okazji II Wielkopolskiego Fe­
stiwalu Kulturalnego i VII Zjazdu Pisarzy Ziem Za­
chodnich: Ogólnopolski konkurs otwarty na powieść o pol­
skiej tematyce współczesnej.
W związku z dużym zainte­

resowaniem konkursem orga­
nizatorzy przedłużają obec­
nie termin składania prac do 
dnia 1 sierpnia 1964 r. A oto 
warunki konkursu:

Objętość utworu konkursowego 
powinna wynosić przynajmniej 
120 stron znormalizowanego ma­
szynopisu. Pożądane jest uwzględ­
nienie w utworach problematyki 
Wielkopolski lub Ziem Zachod­
nich i Północnych. Na konkurs 
mogą być zgłoszone jedynie utwo­
ry nie publikowane dotąd w ca­
łości ani we fragmentach dru­
kiem, przez radio czy telewizję. 
Utwory nadsyłać należy w trzech 
egzemplarzach (czytelne maszyno­
pisy, pisane z interlinią, 31 wier­
szy na stronie, 65 znaków w wier­
szu), opatrzonych godłem pod 
adresem: Wydawnictwo Poznań­
skie, Poznań, ul. Ratajczaka 35. 
O dotrzymaniu terminu decydu­
je data stempla pocztowego.

Do utworu należy dołączyć 
zaklejoną kopertę, opatrzoną 
tym samym godłem co maszy­
nopis, zawierającą wewnątrz 
imię, nazwisko i adres autora.

Za najlepsze utwory przy­
znane zostaną następujące na­
grody: I — w wysokości 40 
tys. zł, II — 30 tys. zł, III — 
20 tys. zł oraz trzy wyróżnie­
nia po 10 tys. zł. Oceny utwo­
rów i przyznania nagród do­
kona sąd konkursowy w na­
stępującym składzie: Feliks 
Fornalczyk, Tadeusz Kraszew­
ski, Wilhelm Mach, Włodzi­
mierz Maciąg, Hieronim Mi­
chalski, Aleksandra Mister- 
ska, Jerzy Putrament i Wa­
cław Sadkowski.

Jury rezerwuje sobie prawo 
zmiany liczby i wysokości po­
szczególnych nagród z za­
chowaniem pełnej sumy prze­
znaczonej na nagrody. Prawo 
pierwszeństwa publikacji u- 
tworów nadesłanych na kon­
kurs zastrzeżone jest dla Wy­
dawnictwa Poznańskiego.

Argentyna 
nie chce pożyczki
Argentyna nie wyraziła zgo 

dy na przyjęcie pożyczki ame. 
rykańskiej w wysokości 20,7 
miliona dolarów. Pożyczka ta 
przeznaczona była na budowę 
magazynów zbożowych.

Jak donosi z Buenos Aires 
korespondent Prensa Latina, 
odmowa Argentyny spowodo­
wana była uciążliwymi wa­
runkami pożyczki, według któ 
rych Argentyna miała zaku­
pić w USA 60 proc, koniecz­
nych materiałów budowla­
nych. „

Rzecznik rządu argentyń­
skiego oświadczył, iż budowa 
magazynów zbożowych prze­
prowadzona będzie #rzy uży­
ciu własnych materiałów.

PAP

Nie ma różpicy.„
Półoflcjalny dzienhik egipski 

„Achbar” komentując bojkot deA 
legacji portugalskiej i połudńio- 
wo-afrykańskiej przez delegację 
krajów Afryki, Azji i Południo­
wej Ameryki na Światowej Kon­
ferencji Handlu w Genewie żąda 

'objęcia takim samym bojkotem 
delegację Wielkiej Brytanii. Zda­
niem dziennika w praktyce nie 
ma różnicy między polityką ko- 
lonialistyczną Lizbony i Londynu.

Uratowano miliony ton węgla
Nauka rozwiązała ważny problem

Zakłady urządzeń technicznych „Zgoda” w Świętochłowi­
cach stały się ostatnio bardzo ważnym naukowym poligonem 
doświadczalnym. Chodziło o wydobycie węgla spod fabryki 
— nie przerywając jej pracy — przy jednoczesnym opraco­
waniu sposobów zabezpieczenia precyzyjnej produkcji.

Kopalnia „Polka”, której 
pokłady węgla przebiegają 
między innymi pod fabryka.

Narada w URM 
o usprawnianiu obrotu 
W Urzędzie Rady Ministrów 

odbyła się pod przewodnic­
twem wiceprezesa Rady Mini­
strów E. Szyra konferencja, 
której tematem było przeana­
lizowanie założeń programu 
usprawnienia obrotu artyku­
łami zaopatrzenia materiało­
wo-technicznego. (PAP)

Wznowienie rokowań 
w sprawie przepustek
Po sześciotygodniowej przer­

wie w środę wznowione zosta­
ły w Berlinie zachodnim roko­
wania miedzy pełnomocnikiem 
rządu NRD E. Wendtem a 
przedstawicielem Senatu, Kor- 
berem w’ sprawie przepustek 
dla mieszkańców Berlina za­
chodniego upoważniających do 
odwiedzania krewnych w sto­
licy NRD. Rokowania przer­
wane zostały 27 lutego na 
wniosek Senatu.

Opublikowany przez stronę 
NRD komunikat stwierdza, że 
obie strony postanowiły spot­
kać się ponownie w przyszłym 
tygodniu. (PAP)

Rzemiosło - ważny 
partner w usługach

Według danych Związku 
Izb Rzemieślniczych — wy­
konywaniem usług dla ludno­
ści zajmuje się ponad 80 
proc, spośród ok. 135 tys. war 
sztatów indywidualnego rze­
miosła istniejących w kraju 
i zatrudniających prawie 230 
tys. osób. W bież, roku prze­
widuje się zwiększenie liczby 
warsztatów o ok. 1,5 tys. a 
zatrudnienia o 4,5 tys. osób.

Poważne ożywienie działal­
ności usługowej rzemiosła 
przewidywane jest w nadcho­
dzącej 5-latce zgodnie z usta­
leniami zawartymi w tezach 
na IV Zjazd Partii. liczba 
osób zatrudnionych w rzemio­
śle powinna wzrosnąć w cią­
gu najbliższych lat do ok. 300 
tys., a szkolonych w war­
sztatach rzemiosła do 85—90 
tys. (obecnie ok. 43 tys.)

Wprowadzone ostatnio no­
we udogodnienia powinny 
przyczynić się do przyspiesze­
nia procesu aktywizacji rze­
miosła usługowego rezultaty 
tych udogodnień zależą jed­
nak w dużej mierze od kon­
sekwentnego ich stosowania 
przez rady narodowe oraz od 
inicjatywy organizatorskiej.

Jeżeli chodzi o samorząd go 
spodarczy rzemiosła — to za­
dania swoje widzi on w dal­
szym rozwijaniu usług przede 
wszystkim dla ludności ma­
łych miasteczek i wsi oraz 
dla potrzeb rolnictwa. (PAP) 
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wydobyła już pierwszy milion 
ton takiego uwięzionego wę- 
gla: wypadek bez precedensu 
w górnictwie światowym.

Naukowcy z AGH zdobyli 
sobie światowy rozgłos opra­
cowaniem metody wybierania 
węgla z tzw. filarów ochron­
nych. czyli miejsc przeoiesa'? 
jących pod miastami, wielkimi 
zakładami przemysłowymi itp. 
Jednakże sposób ten nie doty­
czył eksploatacji węgla spod 
fabryk, których proces pro­
dukcyjny przebiega z niezwy­
kłą. wręcz zegarmistrzowską, 
dokładnością.

Oczywiście cała ta batalia 
techniczna miała na celu za­
bezpieczenie fabryki nie przed 
jakimś „trzęsieniem ziemi”, 
lecz jedynie odchyleniami te­
renu o 0,02 milimetra! Czułe i 
niezawodne aparaty, notujące 
takie ewentualne zmiany, wy­
konali naukowcy z Katedry 
Obrabiarek Politechniki Kra­
kowskiej pod kierownictwem 
prof. Tadeusza Riedla.

Wspólne osiągnięcie naukow 
ców. techników i górników po­
zwoliło na wytypowanie dal­
szych zakładów, pod który­
mi uwięzione są wielkie łatwo 
dostępne pokłady węgla; unik­
nie się w ten sposób miliono­
wych inwestycji. (PAP)

Nowoczesny polski 
sprzęt kryminalistyki 
Z okazji zorganizowanego w 

Warszawie międzynarodowe­
go sympozjum kryminalisty­
ki — w kuluarach sal obrad 
otwarto wystawę nowoczes­
nego sprzętu kryminalistycz­
nego produkcji krajowej, uży­
wanego przez naszą milicję.

Wśród eksponatów wysta­
wiono m. in. urządzenie tele­
wizyjne zdalnie sterowane, 
służące do łączności radio- 
telewizyj-nej. Zainstalowanie 
tej aparatury w sztabowym 
wozie milicyjnym pozwala na 
obserwację określonego obiek 
tu z odległości do 15 km.

Zaprezentowano też nowy 
rodzaj sygnalizacyjny budki 
milicyjnej jakie będą insta­
lowane ną ulicach. Z budki 
tej każdy będzie mógł za na­
ciśnięciem guzika, wezwać 
milicjanta bądź pomówić się 
natychmiast z dyżurnym MO.

Wśród eksponatów znala­
zły się m. in. urządzenia ra­
darowe do mierzenia szybko­
ści pojazdów a także nowo­
czesny sprzęt techniczno- 
śledczy jak specjalne rodzaje 
mikroskopów, środki chemicz 
ne do ujawniania śladów, 
środki obezwładniające itp.

Polski sprzęt kryminali­
styczny znajduje licznych na­
bywców za granicą. (PAP;

Tupet neohitlerowców
O zuchwałości, z jaką poczynają 

sobie neohitlerowcy w Austrii, 
świadczy następujący fakt:

Dyrektor państwowego gimna­
zjum w Grazu znany działacz ka­
tolicki Franz Goebhart otrzymał 
zaproszenie od miejscowej organi­
zacji p. n. „Niemiecka Organiza­
cja Kulturalna Europejskiego Du­
cha w Austrii” do udziału wraz 
z personelem nauczycielskim oraz 
uczniami w porankach niedziel­
nych urządzanych przez tę orga­
nizację. Na porankach tych, przy­
pominających odpowiednie im­
prezy z czasów hitlerowskich, wy 
świetlano m. in. filmy pochodzą­
ce z okresu rządów Goebbelsa.

Na zaproszenie to dyr. Goebhart 
odpowiedział listem, w którym 
podkreślił bez osłonek, że wszel­
ka nacjonalistyczno-niemiecka 
działalność na terenie szkoły au­
striackiej powinna być absolutnie 
zakazana.

W odpowiedzi organizacja ta nie 
tylko wniosła skargę sądową, ale 
rozpętała w mieście istną kampa­
nię przeciwko Goebhartowi. Zna­
lazł sie on tak nisze wiedeński 
dziennik „Neues Oesterreich” — 
w sytuacji człowieka postawione­
go pod pręgierzem.

Sprawa dyr. Goebharta odbije 
się również w parlamencie, bo­
wiem partia neohitlerowska wy­
stąpiła z interpelacją do Ministra 
Oświaty, pytając gó, czy aprobuje 
treść pisma dr. Goebharta. (PAP)



Nad fezom? zjazdowymi

Chcemy więcej usług!
Co z tymi usługami? Mnie 

żadne usługi niepo­
trzebne, mnie na nie nie 
stać, najwyżej jak mi 

się radio zepsuje, albo spłucz­
ka, wtedy kogoś szukam, 
kto by naprawił. Ale tak... — 
Oto charakterystyczna wypo­
wiedź, z którą spotkać można 
się nie tak rzadko. Jest ona 
słuszna w ...subiektywnej ska 
li jednoosobowej. W skali 
społecznej to jest wierutny 
nonsens. Gdy w miejsce jed­
nostki bowiem podstawimy 
dwudziestotysięczne miasto, 
tysiąc wsi. czy Poznań — 
owego szukania jest co 
niemiara. W tłumaczeniu na 
język realiów oznacza to n i e 
dobór usług. To prawda, 
że usługi (niektóre) nie są je­
szcze dostatecznie tanie. Ale to 
nie znaczy, że mamy zanie­
chać poszerzenia sieci punk­
tów napraw itp. A poza tym 
właśnie tędy wiedzie droga 
do ewentualnego potanienia 
zamawianych czynności.

Tezy na IV Zjazd Partii nie 
mało wagi przywiązują do 
kwestii rozwoju usług, widząc 
tu również możliwość dodat­
kowego zatrudnienia ludzi w 
warsztatach naprawczych, czy 
wykonujących zlecone robo­
ty; ponadto usługi mogą sta­
nowić element, pomocny w 
równoważeniu wzrostu siły 
nabywczej obywateli z masą 
towarów i usług na rynku.

techniki, napraw sprzętu go­
spodarstwa domowego, radio- 
1 teleaparatów, pojazdów me­
chanicznych, ślusarstwa, ko­
walstwa itp. -Naturalnie, roz­
wój sieci placówek usługo­
wych musi przynieść z sobą 
usprawnienie obsługi klienta, 
poprawę terminowości, jako­
ści pracy oraz — stopniowe 
obniżanie cen.

Obok uspołecznionych za­
kładów usługowych, wielkie 
pole do działania istnieje 
przed rzemiosłem indywidu­
alnym, któremu tezy na IV 
Zjazd Partii wyznaczają ści­
śle określoną rolę. W Poznań- 
skiem jednak obserwujemy 
wciąż jeszcze niepożądane 
zjawisko kurczowego trzyma­
nia się przez rzemieślników 
dziedziny produkcji; zaledwie

chałupniczej w latach 1961,3 
(z 39 min. zł do 89 min) i pra­
wie podwojenia zatrudnienia 
(z 1.350 do 2.240) osób istnie­
ją duże potencjalne możliwo­
ści rozszerzenia tego typu
działalności
Chałupnictwo

rzemieślniczej.
obejmuje

Wielkopolsce nie tylko 
dycyjne” szycie odzieży.

w 
„tra­

czy
bielizny, bądź dziewiarstwo; 
w grę poczynają wchodzić 
działy metalowy, drzewny, 
wikliniarski i chemiczny, a 
także usługi dla ludności w 
zakresie instalatorstwa, na­
praw artykułów tzw. trwa­
łego użytku itp.

Wynikają z tego korzyści

ozmowa rozkręciła się rra 
dobre dopiero przy dese­
rze. Gdy zasiadali przy 
stoliku jeszcze się nie 

znali. Ale że to ich dom, wia­
domo, wszyscy swoi z 300-ty- 
sięcznej nauczycielskiej rodzi­
ny. Dlatego pan dobiegający 
sześćdziesiątki, siwa pani i 
dziewczyna, czarnulka w ob­
cisłych farmerkach, mieli so­
bie sporo do powiedzenia. Czar 
nulka zresztą niechcący spro­
wokowała pogawędkę. Przed 
dwoma laty skończyła liceum, 
po wakacjach chciałaby się 
zapisać na studia zaoczne. Si­
wa pani poparła projekt.

Popołudnie
pełne wspomnień

zawód, a dwa różne światy — 
rzuciła półgłosem siwa pani, 
wstając powoli od stolika. Przy 
kawie, przy dyskretnym akom­
paniamencie muzyki starszy 
siwy pan powrócił pamięcią do 
czerwca 1929 roku. Właśnie za­
kończyła się oożegnalna uro­
czystość w seminarium. Chór 
szkolny odśpiewał „Słowiczku 
mój, leć, a piej”, wręczono 
świadectwa dojrzałości i... za-

— Ja też próbowałem w 1937 częło się uporczywe kołatanie

społeczne i jednostkowe.
dla czerpiących z chałupnic­
twa zarobki. Ponieważ okre­
sowo w powiatach słupeckim,

45 proc, warsztatów przesta- • kolskim, kępińskim, chodzie.
wiło się na usługi dla ludno­
ści. Równocześnie — tylko w 
ubiegłym roku — 444 właści­
cieli zakładów rzemieślni­
czych zrezygnowało z prowa-
dzenia 
noś ci.

Jest 
dane, 
trzeby

samodzielnej działal-

to zjawisko niepożą- 
zwłaszcza wobec po- 
zabezpieczenia wsi w

W roku 1963 w Pozmań- 
skiem wartość usług, świad­
czonych na rzecz ludności, 
przekroczyła sumę 200 milio­
nów złotych, zatrudnienie w 
tym dziale gospodarki wzro­
sło o 2.800 osób, a w ostat­
nich dwu latach bieżącej 5-
łatki wzrost wartości 
nywanych usług ma 
dalszych 41 min. zł.

wyko- 
sięgnąć

Osiągnięto zatem 
Jednak nadal tempo 
woju, jak wynika z

postęp. 
tego roz 
ustaleń,

związanych z wytycznymi do 
kolejnego planu pięcioletnie, 
go — jest niedostateczne. 
Analiza potrzeb ludności oraz 
potrzeba stworzenia również 
niewiele kosztujących no­
wych stanowisk pracy, zdają 
się wskazywać na koniecz­
ność zwiększenia potencjału 
usługowego w przyszłym pla­
nie gospodarczym (mamy na 
myśli drobną wytwórczość 
uspołecznioną) o około 80 
proc. Tym samym zatrudnie­
nie w tym dziale gospodarki

rozmaitego typu usługi na­
prawcze i nie tylko napraw­
cze. Wskazania, wynikające z 
materiałów XV Plenum KC 
PZPR zapowiadają rozszerze­
nie rozmaitych form pomocy 
dla rzemiosła w zakresie kre­
dytów. ulg podatkowych i 
czynszowych, surowcowym 
oraz zwiększonej pomocy przy 
przydzielaniu lokali użytko­
wych. W warsztatach rzemieśl 
niczych znaleźć będzie można 
również dodatkowe stanowi­
ska pracy.

Zwłaszcza w rzemiośle cha­
łupniczym tkwią możliwości 
zwiększenia zatrudnienia i to 
w szczególnie tani sposób. 
Konieczny jednak będzie nie_ 
mały wysiłek organizacyjny, 
bowiem mimo dwukrotnego 
wzrostu wartości produkcji

skim, trzcianeekim oraz w Pi­
le występują nadwyżki siły 
roboczej, przeto w tych wła­
śnie rejonach Wojewódzki 
Związek Spółdzielni Pracy 
Wojewódzkie Zjednoczenie 
Przemysłu Terenowego oraz 
instytucje handlowe powin-ny 
ze wzmożoną energią przystą­
pić do organizowania form 
działalności chałupniczej. Ina 
czej nie wykona się w pełni

roku — wtrącił starszy pan. 
Seminarium nauczycielskie nie 
dawało jednak pełnych praw. 
Byłem więc najpierw wolnym 
słuchaczem. A trzeba pani wie 
dzieć, że w tamtych czasach 
studiowało się ukradkiem, to 
znaczy tak, abj* nie wiedziały 
o tym władze szkolne, szcze­
gólnie inspektor...

Widząc niemałe zdziwienie 
dziewczyny, której co piąty ko­
lega dokształca się zaocznie

do bram kuratorium.
. — Czytałem gdzieś, że na 
rok szkolny 1964/1965 potrzeba 
nam będzie 20 tysięcy nowych 
nauczycieli. I to brzmi jakoś

10-12 kwietnia
Zjazd Delegatów ZHP

naturalnie, oczywiście, a wte-

wzrosłoby wg wstępnych
‘ obliczeń o mniej więcej 6.000 

osób.
Rachunek ten wymaga 

szczegółowych opracowań, do 
kładnej analizy potrzeb. Naj­
większe zapotrzebowanie na 
usługi notować się zapewne 
będzie w zakresie elektro-

zadań, wynikających tez
przedzjazdowych. dotyczących 
tej dziedziny naszego życia.

Można rzec, iż wymienione 
instytucje, pospołu z hand­
lem. będą zmuszone przystą­
pić do organizowania „wyż­
szego etapu” działalności cha­
łupniczej. polegającego na 
udostępnianiu zatrudnianym 
prostych maszyn czy narzędzi 
na instruktażu (nawet po do_ 
mach), na organizowaniu'szko 
lenia i pomocy surowcowej. 
„Bariera surowcowa” może 
okazać się zresztą niełatwa do 
sforsowania. Dlatego tym bar 
dziej należałoby nakierowy- 
wać chałupników na usługj o 
czym pisaliśmy już nieraz.

PIOTR ŻYCKI

Kosztorys
Taki tytuł nosi felieton Wło­

dzimierza Scisłowskiego opu­
blikowany w wczorajszym nu­
merze „Gazety Poznańskiej’’. 
Rzecz dotyczy usług, a ściślej 
sposobu obliczania należ­
ności np. za naprawę telewizo­
ra. Autor zaczyna od sporzą­
dzenia kosztorysu wykazu wy­
datków przy napisaniu... włas-

nego felietonu. Mamy tu takie 
pozycje, jak: trzy strony pa­
pieru maszynowego A-4 — 
3 gr. dojazd do redakcji (ry­
czałt) — 20 zł, wejście na scho­
dy (bo winda zepsuta) — 2 zł, 
narzut — 40 zł, koszty mani­
pulacyjne — 50. zł itp., itp. — 
razem 274 złote i 7 groszy.

W. Scisłowski zauważa, że 
najwięcej kosztują różnorakie 
ryczałty, koszty techniczne, 
manipulacyjne i ogólne, cho­
ciaż sam — jak pisze — nie 
rozumie, co to właściwie jest 
i tx> wyjaśnienia odsyła do 
tych, którzy takie pozycje do­
liczają do rachunków.

„Jak się wielokrotnie prze-

Prasownicy poszukiwani

PRZEDSIĘBIORSTWO PGR WIDAWY, pow.
Gostyń zatrudni:

4 RODZINY do prac w gospodarstwie, w Za­
kładzie rolnym Janiszewo.

Przystanek PKS, sklep i szkoła w miejscu.
Do stacji kolejowej Poniec 3 km. W1923
Zatrudnimy:

4 TECHNIKÓW DRZEWNYCH,
2 TECHNIKÓW METALOWYCH na stano- 

wiska technologów.
Warunki płacy i pracy do omówienia. Zgła­
szać się mogą jedynie osoby samotne dla któ­
rych przedsiębiorstwo posiada 2- i 3-osobowe 
pokoje kawalerskie. Oferty wraz z życiory­
sem kierować: CZARNKOWSKIE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU TERENOWEGO W CZARNKO-
WIE, ul. T. Kościuszki nr 75. W1948

W dniu 7 kwietnia 1964 r. zmarła, namaszczona 
Olejami św„ przeżywszy lat 66, moja najuko­
chańsza żona, wierna towarzyszka życia, uko­
chana siostra, ciocia, bratowa i kuzynka, śp.

Klara Goehs
z domu TOMCZAK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 bm ,
o godzinie 14 
Głównej.

O

na Cmentarzu Komunalnym na

tym zawiadamia stroskany
MĄŻ Z RODZINĄ

Poznań, ulica Dobrzyńska 6, 
Koło, Szczecin, Messinghausen. K29*8

Dnia 7 kwietnia 1964 r. zmarł nagle nasz długo­
letni pracownik

Czesław Szymański
MISTRZ BUDOWLANY

W Zmarłym straciliśmy wzorowego pracow­
nika i serdecznego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 10 bm„ 
o godzinie 15 w Środzie Wlkp.

Dyrekcja Rada Zakładowa Współpracownicy
POZNAŃSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA

BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO 
POZNAŃ, ulica Ratajczaka nr 46 

_ K2061

najzupełniej 
starsza pani 
■wiązana do 
jaśnień.

jawnie i legalnie, 
poczuła się zobo- 
pełniejszych wy­

dy... Z 
trakt” 
latach 
zaczął

trudem dostałem ..kon­
na rok. Już po dwóch
pracy nauczycielskiej
się dla mnie trudny o-

— Młoda koleżanko, w koń­
cu czy to było takie najdziw­
niejsze? Do dziś pamiętam 
czarną ramkę nekrologu w 
„Gazecie Młodego Nauczycie­
la” chyba z 1938 roku: „Wero­
nika Zgoda, po siedmiu latach 
oczekiwania w ciężkich wa­
runkach na pracę, zniszczona 
gruźlicą...” To była córka chło­
pa. Ojciec wydał na jej wy­
kształcenie ostatnie grosze.

— A pamięta pani — zwró­
cił się do niej starszy pan — 
ile było samobójstw? Kto nie 
umiał się rozpychać, albo nie 
chciał zbyt skwapliwie czap­
kować... Naszą młodą koleżan­
kę natomiast porwano wprost 
z ławki i posadzono przy na­
uczycielskim stoliku, dla niej 
to wszystko jest smutną le­
gendą...

kres poniewierki, pełen żalu i 
goryczy.

— Pamięta pan. jaką zmorą 
było to ustawiczne przerzuca­
nie z jednego miejsca na dru­
gie? Dosłownie „dziś tu a ju­
tro tam”... A ile się za tym 
kryło prywatnych dramatów.

— A jakże. Jeden z moich 
kolegów, ożeniony również z 
nauczycielką, daremnie słał 
podania, aby nie rozdzielano 
go z żoną. Wreszcie nie wy-

— W malej wiosce podla­
skiej. Klasa mieściła się w iz­
bie wiejskiej, parę starych ła­
wek, tablica, nic więcej. Nie, 
był jeszcze piec chlebowy, go­
spodarski, który zajmował do­
słownie jedną czwartą izby. 
Dla pani słowo „izba" znaczy 
już coś zupełnie innego. Kie­
dy czytam w gazetach: w la­
tach 1950—1963 wybudowano 
45 tys. izb szkolnych kojarzy 
mi się to nie z piecem chlebo­
wym, lecz z dużymi, jasnynfi 
oknami. Ale i w tamtej izbie 
dzieci chętnie garnęły się do 
nauki, tylko... Pamiętam, jed­
na dziewczynka, córka cztero- 
morgowego chłopa, chodziła 
jak cień za każdym dzieckiem, 
które jadło chleb i jadła go 
oczami i ruszała ustami. Cza­
sem któreś dało jej kawałek 
chleba. Jak się później dowie­
działam. schła, i schła i uhle- 
ła. Rzadko które dziecko mia­
ło chleb smarowany. Dużo 
dzieci w ogóle nie przvnosiło 
chleba. Biedne dzieci żydow­
skie przynosiły czarne placki 
kartoflane. Ja sama mieszka­
łam w komórce. Wycięto ot­
wór. wstawiono okno, którego 
nigdy nie mogłam otworzyć, 
bo tuż za oknem była gno­
jówka.

— Przejdźmy moje panie do 
czegoś weselszego. Więc jak 
będzie czarnulko ze studiami? 
Matematyka, fizyka?

IRENA SOLlSSKA

— No tak potwierdziła
cicho czarnulka. — Miałam te­
go pierwszego dnia ogromną 
treme przed dziećmi, ale star­
sze koleżanki pomogły.

— Ten sam kraj, ten sam

konałem, tajemnicze te pozy­
cje stanowią istotny (bo naj­
droższy) punkt kosztorysów 
Np. za wkręcenie lampy do ra­
dia lub telewizora trzeba pła­
cić ciężką forsę, mimo, że 
przeciętnie rozgarnięty osob­
nik z gatunku homo sapiens 
uczyni to sam bez większego 
wysiłku. Przy zamówieniu ja­
kiegoś detalu meblowego w 
punkcie usługowym (np. półki 
na książki) płacić trzeba mi 
za tak abstrakcyjne pojęcia 
jak „transport wewnątrzzakła­
dowy” oraz „ostrzenie narzę­
dzi’’. Tak, jakby rzecz odby­
wała się na terenie Zakładów 
Cegielskiego. Pracownicy wy­
konujący usługi w domu uży-

KUJAWSKIE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU WAPIENNICZEGO BIELAWY 

poczta Piechcin koło Inowrocławia 
zatrudnią zaraz:

o

O

Z-CĘ GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO 
wymagane wyższe wykształcenie i 4 lata 
praktyki;

INŻYNIERÓW ELEKTRYKÓW
INŻYNIERÓW M E CH A NI KU W

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy. 
Mieszkanie zapewniamy.

t
Dnia 8 kwietnia 1964 r. zakończyła swój praco­

wity żywot, opatrzona Sakramentami św., nasza 
ukochana matka, teściowa i babunia, przeżywszy 
lat 74, śp.

Agnieszka Garstkiewicz
I voto Szafrańska 

z domu WOJCIECHOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 11 bm„ o go­

dzinie 11,30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
W ciężkim smutku pogrążeni

SYNOWIE, SYNOWE, ZIĘĆ I WNUKI
Poznań, ul. Sczanieckiej 1 m. 22.

Dnia 8 kwietnia 1964 r. zmarł nagle w wieku 
53 lat, nasz kolega, śp.

Antoni Stoma
W Zmarłym straciliśmy nieocteałowanego 

przyjaciela oraz cenionego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 bm., 

o godzinie 13,15 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

Cześć Jego pamięci!
KOLEDZY HODOWCY

KOŁA POWIATOWEGO — POZNAŃ-N. MIASTO
WZHDI

19745g

W1980

trzymał, 
siebie.

— To
No tak,

zastrzelił ją. potem

była głośna sprawa, 
ale co my tu będzie-

I aj pomyśle wsi
my naszej młodej koleżance 
psuć humor.

— Kiedy ja naprawdę za­
mieniam się cała w słuch Wie­
cie państwo sami, że prawie 
połowa naszych kolegów pra­
cuje w zawodzie mniej niż 
10 lat. Rzadko bywa okazja, 
by pomówić na te „historycz­
ne” tematy.

— Skoro tak...
— Czy można wiedzieć, 

gdzie pani zaczęła nauczać?

wają na ogół .jakichś bardzo 
wyszukanych środków loko­
mocji, jak widać to z rachun­
ków. Nie wystarczają im nie 
tylko tramwaje ale nawet ta­
ksówki z taryfą nocną. Być 
może, iż używają helikopte­
rów, stąd wysokie koszty. Sa­
ma robocizna jest w tym kon­
tekście pozycja wstydliwie u- 
krytą i jakby nieważną. No, 
cóż — w zestawieniu z koszta­
mi ogólnymi, ryczałtami i Bóg 
wie czym jeszcze — jest io w 
istocie rubryka marginesowa.”

Rzeczywiście, niejeden z nas 
na własnej skórze (a raczej: 
kieszeni) odczuł tę metodę 
bardzo wyraźnie.

LEKTOR

Sprzedam tanio pszczoły 
z ulami. Adres: Mańkow­
ska, Piaski k. Gostynia, 
ul. Ogrodowa X 19055g

Domek, ogród — wolne, 
sprzeda właściciel. Do­
browolski, Bydgoszcz, Sa

59O9pperów 125.

Zgubiono tablicę rejestra­
cyjną motocykla nr PS 
20-49 na trasie Wolsztyn 
—Mochy. Władysław Wi-
ta, Machy. 19484g

Dnia 8 kwietnia 1964-r. zasnęła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami św., przeżywszy lat 62, sp.

Władysława Binert
z domu GOŁEMBKA

Pogrzeb oc?będzie się w sobotę, dnia 11 bm., 
o godzinie 12 z kaplicy cmentarnej na Głównej.

Ciężko strapiona
RODZINA

19746g

Dnia 8 kwietnia 1964 r. zmarł nagle nasz nie­
odżałowany Kolega i Przyjaciel, śp.

Marian Handke
zasłużony sędzia piłkarski

W Zmarłym straciliśmy wiernego Towarzysza, 
długoletniego członka Zarządu Wydziału Sę­
dziowskiego, wybitnego wychowawcę młodzieży 
i oddanego działacza sportowego.

Żegnamy Go z wielkim żalem.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 bm., 

o godzinie 15 na cmentarzu Bożego Ciała, przy 
ul. Bluszczowej, na Dębcu.

O tym smutnym obrządku zawiadamia
ZARZĄD WYDZIAŁU SĘDZIOWSKIEGO 
POLSKIEGO ZWIĄZKU PIŁKI NOŻNEJ

W POZNANIU 19712g

W roku 
i w roku 
pioatacji

w kraju
ubiegłym, podobnie jak 
1962, 140 Rejonów Eks- 

Dróg Publicznych z ca-
lego kraju współzawodniczyło ze 
sobą w dziedzinie racjonalizacji 
pracy. Po raz drugi z kolei zwy­
ciężyła w tym współzawodnictwie 
załoga Rejonu z Poznania, zdo- 
bywając proporzec oraz gratula­
cje Centralnego Zarządu Dróg 
Publicznych.

Zgłoszone i zastosowane w Ja­
tach 1962/63 wnioski racjonaliza­
torskie i nawet opatentowane po­
mysły-, przyniosły gospodarce Re­
jonu 725,6 tysiące zł zysku. Jed-

miczne 
większe, 
znańskie 
nowacji

rzeczywiste efekty
racjonalizacji są

ekono- 
dużo

ponieważ niektóre po- 
pomysły i dziedziny re-

budowy
rozpowszechnione na 
kraju.

Wśród robotników’

dróg zostały 
teren całego

Rejonu wy­
różniających się pomysłowością w
pracy m. 
Franciszek

in. są: Marian Szalek,
Marcinkowski,

niusz Roszak, Roman 
ski, Lech Kaczmarek

Euge-
Slawiń- 
Stefan

Załoga REDP w Poznaniu pod­
jęła z okazji XX-lecia FRL zo­
bowiązania produkcyjne o war­
tości ponad 3 min. złotych a 6 
bm. dwa -zespoły pracownicze u- 
zyskały tytuł Br »ady Pracy
Socjalistycznej, (pch)

^Hadio /Telewizji

RADIO — PROGRAM I: 7.45 „Błękitna sztafeta”,
3.05 Muzyka i aktualn.; 9 Dla kl. 
walcząca; 9.30 Polskie mel. ludowe
szkoli „Liczymy 
winki muzyczne'

mierzymy”; 10
10.20 Koncert symf.;

VII pt. „Szkoła 
; 9.40 Dla przed- 
,,Nowiny i no-

,Opo-
wieść z wysp Indonezji” słuch.; 12.15 Reportaż Re­
dakcji Ekonomicznej; 12.45 „Swojskie melodie”; 
13 Dla kl. I i II „Z piosenką jest nam wesoło’*.; 
13.20 Koncert rozrywk.; 14 „Ludzie, lata, życie” — 
fragm. JI tomu wspomnień I. Erenburga; 15.10 Me­
lodie operetkowe; 16.05 Kultura pilnie poszukiwa­
na; 16.35 „Moje miejsce w życiu”; 17.05 Aud. Ośroc9- 
ka Badania Opinii Publicznej; 17.45 Pięć minut 
o wychowaniu; 17.50 „Gdy chemia doszła do głosu 
w żywieniu” pog. doc. dr. St. Bergera pt. „Kon­
frontacja”; 19 Język rosyjski; 19.15 „Ze wsi i o wsi”; 
19.30 „Rozmowy z posłami”; 19.40 Śpiewa „Śląsk”; 
20.26 Sport; 20.35 Wieczór literacko - muzyczny 
z Rozgł. Szczecińskiej; 21.35 Notatnik kulturalny; 
21.45 Koncert życzeń: 22.25 Wspomnienie o wybit­
nej pianistce radzieckiej Rozie Tamarkinie.

Wiadomości: 5, S, 7, 8, 12.05, 15, 17, 26, 23.

PROGRAM II: 8.15 Język angielski; 8.35 „Spot­
kania 64” — aud. dokument.; 9.50 Public, między­
narodowa; 10 „Mełorfie i piosenki, które chętnie 
słuchamy”; 10.30 Z życia ZSRR; 11 Fragm. z oper 
Gioacchino Rossiniego; 12.45 „Nasze sprawy co­
dzienne”; 13 Mikołaj Ippolitow-Iwanow: „Szkice 
kaukaskie”; 13.25 „Popioły” ode. pow. St. Żerom­
skiego; 13.45 Muzyczny tydzień Poznania; 14 Fe­
lieton teatralny „Racjonalista contra metafizyk*’; 
14.20 Utwory Kompozytorów radzieckich i czeskich; 
14.30 „Z problemów współczesnej wiedzy”; 14.45 
„Błękitna sztafeta”; 15.10 Utwory chóralne Bole­
sława Wallek-Walewskiego wykona Chór Rozgł. 
Wrocł. PR pod dyr. S. Krukowskiego; 15.30 Dla 
dzieci ode. 3 opow. pt. ,,O psie, który jeździł kole­
ją”; 18 „WOIT”, znaczy Wojewódzki Ośrodek In­
formacji Turystycznej — pog. mgr. B. Zgocfeiń- 
skiego; 18.10 Piosenki o Poznaniu; 18.20 Dla mło­
dzieży; 18.45 „W dewizowym kręgu”; 19.05 Muzyka 
i aktualn.; 19.30 Transm. konc. symf. z Radiowego 
Domu Muzyki im. Grzegorza Fitelberga w Kato­
wicach w wyk. Wielkiej Ork. Svmf. PR pod dyr. 
J. Demkowa — solista T. Żmudziński; 21.32 Sport; 
21.35 Muz. tan.; 22.05 Słuch, wg sztuki M. Choro- 
mańskiego pt. „Aniołowie”; 23.05 Studio Piosenki; 
23.30 Księżycowe melodie gra Ork. Dolf van der 
Linden’a.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 16, 17.50. 
19, 21.05, 23.50.

TELEWIZJA; 10.35 Program szkolny: „Świat 
dookoła nas” (kl. Ii); 11.io Przerwa; 16.35 Program 
ó'nia; 17 Wiadomości; 17.05 Dla dzieci: „Miś z okien-
ka”, , 
fakty 
pek”;
18.45

Zrobimy to sami”; 17.35 Program pt. „Mówią 
’; 17.45 Film krótkometr.; 17.55 „Wielokro-

18.15 Program pt. 
„Telerozmaitości”;

.Piekło dobrych chęci
19.15 Wszechnica

.,Ogniwa dziejów kultury”; 19.50 „Dobranoc 
Dziennik; 20.30 „Nasz wspólny pr—_  
fab. prod. radź, (od 1. 16).

TV: 
20 

film



IZzaiba ludowa

Od kilkunastu lat mieszkaniec
Goliny nad Wartą Józef
Kulczak rzeźbi w drewnie li­
powym oryginalne figurki: po­
stacie nosiwodów, wiejskich 
stróżów z kolaskami, zamiata­
czy gminnych, przewoźników. 

CAF — fot. Staszyszyn

Cel ~ usługi dla klienta

Dorobek spółdzielczości
f~\statnio odbyło się w Poznaniu seminarium szkolenio­

we dla przedstawicieli Powszechnych Spółdzielni 
Spożywców województwa poznańskiego w sprawie dzia­
łalności społeczno-wychowawczej.

Spółdzielczość spożywców 
w naszym województwie, zrze 
szająca na koniec ubiegłego 
roku 108.358 członków, w tym

Dla zorientowania podajemy, że 
w roku ubiegłym spółdzielnie 
spożywców zorganizowały m. in.

9.427 młodzieży, prowadzi
wśród nich różnoraką dzia­
łalność społeczno-wychowaw­
czą jak: Ośrodki Pomocy Gos­
podarczej Kobiecie „Prakty­
czna Pani”, kluby, akcję po­
gadanek i odczytów, kursy 
zawodowe, pokazy reklamo­
we, wieczory świetlicowe, wy­
cieczki krajoznawcze, praca" z 
dziećmi i młodzieżą oraz usłu­
gi.

dla 
dla 
jak:

swoich członków 202 kursy 
kobiet z różnych dziedzin 
krawiectwo, racjonalne źy-

wienie, pieczenie ciast, prace rę­
czne, itp., w których brały udział 
5434 kobiety. Z 3153 pokazów re­
klamowych z dziedziny obsługi 
nowoczesnego sprzętu domowego, 
żywienia, kosmetyki itp., skorzy­
stały 91.072 osoby. PSS prowadzi­
ły 154 punkty usługowe, w tym: 
93 poradnie (żywieniowe, krawiec­
kie, dziewiarskie, kosmetyczne, 
prawne i gospodarcze), 19 wypo­
życzalni artykułów gospodarstwa 
domowego, 40 punktów napraw­
czych (odzieży i bielizy, repasa-

Orzeczenie Sadu Najwyższego
cji pończoch, naprawy wiecz-

spożywców
wawczej na rok 1964, który 
zakłada m. in. powiększenie 
liczby członków do 114.800 
osób, otwarcie 180 kursów za­
wodowych dla kobiet, demon­
strowanie 4.500 pokazów re­
klamowych w sklepach i 2.500 
pokazów w ośrodkach „Prak­
tyczna Pani”, zorganizowanie 
259 wieczorów • świetlicowych 
i 756 pogadanek, prowadzenie 
27 kącików dla dzieci, w któ­
rych pracować będzie 40 ze­
społów artystycznych i 38 ze­
społów zainteresowań. Dla 
dzieci i młodzieży przygotuje 
się 80 imprez rozrywkowych. 
W ośrodkach „Praktyczna Pa­
ni” czynnych będzie 150 punk 
tów usługowych i 106 poradni 
dla kobiet, (ig)

Czy Lech przywiezie punkty z Gliwic?
Czołówka III hgowców 

wystąpi na boiskach Poznania

Co nam przyniesie najbliźsz.a piłkarska niedziela? Oto 
pytanie, które intryguje tysiące miłośników tej dys­

cypliny sportowej, szczególnie w odniesieniu do jedynego 
naszego reprezentanta w II lidze — Lecha którego dalszy 
pobyt wśród drugoligowców jest mocno zachwiany. Po tak 
lekkomyślnie straconych przez kolejarzy dwóch punktów na 
własnym boisku w spotkaniu z nie najlepszym zespołem tej 
ligi — wałbrzyskim Górnikiem — czy można typować w 
Totku na Lecha w najbliższym pojedynku w Gliwicach?

Kto płaci odszkodowanie 
za wypadek na oblodzonym chodniku?
ATiedbalstwo dozorców i administracji domów stało się już 

pizysłowiowe, krążą na ten temat liczne dowcipy, 
a rysownicy mają stały tcmatdo satyrycznych obrazków. Nie 
do śmiechu jednak przechodniowi, gdy na ten przykład zła- 
mie nogę na oblodzonym chodniku. W Poznaniu też trzeba 
było kilka lat toczyć beznadziejną walkę o posypywanie 
chodników w czasie gołoledzi. Miejmy nadzieję, że kres za­
niedbaniom położy doniosłe orzeczenie Sadu Najwyższe­
go stwierdzające, iż administracja domu płaci odszkodowa- 
nie za złamaną nogę na nie oczyszczonym chodniku. Omó­
wienie tej sprawy zamieszczamy za „Expressem Wieczor­
nym” (z dn. 4 bm.).

nych piór, napełniania długopi­
sów, prężenia firan itp.) i 2 pral­
nie mechaniczne.

Realizacja świadczeń człon­
kowskich koncentrowała się 
szczególnie w 37 ośrodkach 
„Praktyczna Pani”, 5 klubach 
spółdzielczych i 17 świetli­
cach. Najlepiej pracują ośrod­
ki „Praktyczna Pani” w Kro­
toszynie, Kępnie, Rawiczu i 
Gnieźnie, słabiej zaś w Ple­
szewie, Nowym Tomyślu i Pi­
le.

Działalność kulturalno-o­
światowa prowadzona była 
dobrze w Gnieźnie, Krotoszy-
nie, Kępnie, 
Międzychodzie, 
Trzciance i !

, Wolsztynie,
Obornikach, 

Środzie, gdzie

Przed 1 Maja 
w Pleszewie

W Pleszewie powołano Ko­
mitet Obchodu 1 Maja, w 
skład którego weszli przed­
stawiciele stronnictw politycz 
nych, organizacji społecznych 
i młodzieżowych, władz ad­
ministracji państwowej. Na 
czele Komitetu stanął Stani­
sław Jezierski — I sekretarz 
KP PZPR.

Obchody 1 Maja w7 bieżą­
cym roku są ściśle związane z 
XX-tą rocznicą wyzwolenia

Interesującą i niecodzienną 
sprawę rozpatrywał niedawno 
Sąd Najwyższy. Dotyczyła ona 
nieszęzęśliwego wypadku, któ­
remu uległa na ulicy w Zielo­
nej Górze, Władysława S. Ko­
bieta pośliznęła się na oblo­
dzonym, nie posypanym pia­
skiem chodniku i upadła na 
ziemię. Władysława S. doznała 
skomplikowanego złamania no 
gi i została przewieziona do 
szpitala, gdzie przebywała 
przez trzy tygodnie.

Po zakończeniu leczenia 
Władysława S. wystąpiła do 
Sądu Wojewódzkiego w Zielo­
nej Górze z powództwem prze 
ciwko Prezydium Miejskiej 
Rady Narodowej, domagając 
się zadośćuczynienia za ponie­
sione w7 następstwie wypadku 
szkody.

Sąd uznał roszczenia po­
szkodowanej kobiety za słu­
szne. Fo rozpatrzeniu spra­
wy stwierdził, że winę za 
wypadek ponosi miejscowe 
Prezydium Rady Narodo­
wej, które nie dopełniło cią­
żącego na nim obowiązku 
nadzoru nad właściwym za-

oznacza to wcale zwolnienia 
właściciela lub administra­
tora posesji od odpowie­
dzialności za szkodę wyni­
kłą z nieoczyszczcnia ulicy 
przed swym domem. Zarów­
no on jak i rada narodowa 
odpowiadają za całość szko­
dy solidarnie.

praca wśród młodzieży i dzie­
ci dawała pomyślhe rezulta­
ty. Większej opieki i zainte­
resowania ze strony PSS po­
trzebuje młodzież w Oborni-
kach, Pleszewie, Pobiedzis-
kach, Nowym Tomyślu, Tur­
ku i Ostrowie.

W ostatnim dniu narady u- 
stalono konkretny plan dzia­
łania pracy społeczno-wycho-

bezpieczeniem chodnika

Powyższe orzeczenie Sądu 
Najwyższego ma doniosłe zna­
czenie i musi być sygnałem 
alarmowym dla wszystkich 
prezydiów rad narodowych i 
ADM-ów. Dotychczas poszko­
dowani nie dochodzili zadość­
uczynienia za złamane ręce i 
nogi na nie oczyszczonych 
chodnikach.

Po orzeczeniu Sądu Naj­
wyższego lekceważące swe 
obowiązki administracje do­
mów i władze miejskie mu­
szą liczyć się, że będą mu- 
siały wypłacać ofiarom wy­
padków wysokie odszkodo­
wania. Miejmy nadzieję, że 
groźba ta skłoni wreszcie 
administracje domów do su­
mienniejszej troski o stan 
chodników w okresie zimy.

(Zet)

W tresce
o wypoczynek

Powołano Międzyorganiza- 
cyjny Czarnkowski Dom Kul­
tury. Przedstawiciele zakła­
dów pracy, związków zawo­
dowych i Prezydium PRN pod 
pisali porozumienie o skupie­
niu środków finansowych nie 
zbędnie potrzebnych na wy­
posażenie nie tylko Powiato­
wego Domu Kultury w Czarn 
kowie, ale także i placówek 
kulturalnych w terenie. M. 
in. w PDK powstaną pracow­
nie techniczne dla dzieci i 
młodzieży, organizowane będą 
liczne imprezy dla pracowni, 
ków zakładów pracy i dla 
dzieci (np. noworoczne), (jn)

Polski 
władzy 
tyjną i 
skusja 
PZPR.

Ludowej i powstania 
ludowej oraz z par- 
ogólnonarodową dy- 
przed IV Zjazdem

Program uroczystości prze­
widuje 29 kwietnia akademię 
dla młodzieży szkolnej oraz 
akademię powiatową, podczas, 
której zakłady pracy złożą 
meldunki o wykonaniu zadań 
i zobowiązań. 1 Maja odbę­
dzie się wiec ludności na 
Rynku w Pleszewie i prze­
marsz delegacji zakładów, 
szkół, organizacji społecznych 
i gospodarczych ulicami mia­
sta. W godzinach popołudnio­
wych. przewidziane są im­
prezy sportowe, zabawy ludo­
we, występy artystyczne. W 
powiecie odbędą się również 
ciekawe imprezy 1-Majowe w 
Choczu, Dobrzycy, Gołucho­
wie, i Gizałkach. (Iki)

przed skutkami gołoledzi. 
Na rzecz Władysławy S. za­
sądzono kwotę 7.000 zł jako 
zadośuczynienśe za cierpie­
nia fizyczne i krzywdę mo­
ralną oraz 2.500 zł tytułem 
zwrotu poniesionych przez 
nią kosztów leczenia.
Wyrok ten został zaskarżo­

ny do Sądu Najwyższego. W 
uzasadnieniu wniesionej rewi­
zji twierdzono, iż odpowie­
dzialność za szkody powstałe 
na • skutek niezabezpieczenia 
oblodzonego chodnika, powi­
nien ponosić wyłącznie właś­
ciciel nieruchomości, przed 
którą nastąpił wypadek, a nie 
-władze miejskie.

Sąd Najwyższy był jednakże 
odmiennego zdania. Powołu­
jąc się na ustawę z dn. 22. IV. 
1959 r. o utrzymaniu czystości 
w miastach i osiedlach, Sąd 
Najwyższy orzekł, że obowią­
zek oczyszczania i zabepiecza- 
nia chodników przed gołole­
dzią ciąży wprawdzie na oso­
bach zarządzających posesja­
mi przylegającymi do ulicy, 
ale jednocześnie przepisy wy­
mienionej ustawy zobowiązu­
ją prezydia rad narodowych 
do sprawowania nadzoru nad 
należytym wykonaniem tych 
powinności przez administra­
cję domów.

W związku z tym Sąd 
Najwyższy stwierdził m. in. 
w konkluzji swego orzecze-

Żywotne Towarzystwo
Dobry przykład Solmiierzyc

/T'owarzystwo Miłośników 
Ziemi Sulmierzyckiej im. 

F. S. Klonowicza rozpoczęło 
swą działalność dopiero w 
1959 r. Wówczas z inicjatywą 
jego utworzenia wystąpiło 20 
człohków-założycieli z Leo­
nem Piątkiem na czele, który 
nieprzerwanie pełni obowiąz­
ki prezesa. Dzisiaj Towarzy­
stwo liczy 158 członków. Za­
rząd organizuje różnego ro-
dzaju odczyty 
przedstawienia

literackie, 
amatorskie,

wycieczki, które cieszą się
dużym powodzeniem. Człon­
kowie Towarzystwa zwiedzi­
li m. in. obóz zagłady w 
Oświęcimiu, zabytki polskiej 
kultury narodowej w Krako­
wie, Wieliczce i Szczecinie.

Sprawują oni opiekę nad 
Muzeum Ziemi Sulmierzyc­
kiej. mieszczącym się w za­
bytkowym Ratuszu, które w 
porze letniej zwiedzane jest 
nie tylko przez turystów w kra

cza” w Chicago, zorganizo­
wanym przez rodaków pocho­
dzących z Sulmierzyc, którzy 
przed I wojną światową wy­
emigrowali z kraju.

Towarzystwo Miłośników 
Ziemi Sulmierzyckiej dla ucz­
czenia XX-lecia Polski Lu­
dowej podjęło zobowiązania 
wartości 3 500 zł, W czynie 
społecznym zorganizowana zo 
stanie wystawa fotograficzna 
obrazująca dorobek Sulmie­
rzyc w okresie XX-lecia oraz 
odnowione zostanie wnętrze 
Muzeum i naprawione schody 
w miejscowym Ratuszu. Za­
łoży się kwietniki przy ul. 
Błonie. (IGJ)

Czyn na XX-!ecie 
załogi PSS

w Krotoszynie
Załoga Powszechnej Spół­

dzielni Spożywców w Kroto­
szynie, podjęła zobowiązania 
na XX-lecie Polski Ludowej. 
Wykona nałożone zadania go­
spodarcze i społeczno-wycho­
wawcze do 15 grudnia 1964 r. 
Będzie się ubiegać o przyzna­
nie tytułów Brygad Pracy So­
cjalistycznej. Przepracuje 1000 
godzin w czynie społecznym 
przy uporządkowaniu miasta. 
41 pracowników zobowiązało 
się wziąć udział bezpłatnie w 
pracach żniwnych w pobli­
skich PGR-ach. Młodzież zrze 
szona w Grupie ZMS zasadzi 
w mieście 500 drzewek. 27 pra 
cowników sklepów przemy­
słowych postanowiło bezpłat­
nie przepracować w okresie 
przedświątecznym 1 niedzielę, 
co da oszczędność funduszu 
płac w wysokości 2 016 zł. Zo­
bowiązanie to zostało już zre­
alizowane 22 marca, br.

Warto przypomnieć, że pod­
jęte przez tę załogę zobowią­
zania w7 ubiegłym roku, po­
mogły jej w osiągnięciu do­
brych wyników7, w konse­
kwencji czego PSS w Kroto­
szynie uzyskała za II półrocze 
ub. r. 3 miejsce we współ­
zawodnictwie okręgowym w 
pionie „Społem”, (ig)

Walka dwóch sąsiadów tabeli II 
ligi (Lech znajduje się na 15 miej­
scu z 11 punktami, Piast, po śro­
dowym, niespodziewanym zwycię­
stwie nad GKS Katowice 1:0 ma 
13 punktów i zajmuje 14 miejsce) 
będzie niewątpliwie bardzo zacię­
ta. Przecież chodzi obu zespołom 
o być albo nie być w gronie dru­
goligowców. Jeżeli Lechici zagra­
ją tak, jak ostatnio w drugiej czę­
ści meczu z Górnikiem z Wałbrzy­
cha w Poznaniu, trudno im będzie 
zainkasować na ciężkim terenie 
tak potrzebne punkty.

Może ktoś powie, że (poza 
meczem z Piastem) Lech ma 
przecież do rezegrania jeszcze 11 
spotkań, z których 6 w Pozna­
niu. Będą to drużyny (z którymi 
Lech poniósł prawie same poraż­
ki): 19. 4 Zawisza (0:2), 3. V. Rapid 
(0:4), 17. V. Start (1:1), 24. V. Po­
lonia (1:4), 31. V. Śląsk (1:2) i 21 
VI. Lechia (0:1).

Na wyjeździe zmierzą się kole­
jarze z zespołami, którym odebra­
li najwięcej punktów za wyjąt­
kiem Karpat, któremu ulegli 0:1. 
Z Garbarnią zremisowali 1:1, z 
Wawelem 2:2, pokonali Raków 3:2 
i Stal Mielec 2:1.

Teoretycznie są więc widoki na 
poprawienie pozycji Lecha w ta­
beli, pod warunkiem, że kolejarze 
poprawią swoją formę.

W drugiej serii kolejarze „ur­
wali” w trzech spotkaniach tylko 
jeden punkt Cracovii. Zresztą Le­
chowi najlepiej „leżą” jak o tym 
świadczą wyniki, zespoły grodu 
podwawelskiego.

Ciekawie zapowiada się piąta 
kolejka rozgrywek rundy wiosen­
nej o mistrzostwo ligi okręgowej. 
Z siedmiu spotkań, trzy oglądać 
będziemy w Poznaniu. Przodujące 
zespoły w tabeli w następujących 
pojedynkach: w sobotę Olimpia 
(o godz. 16.30) zmierzy się z ko­
nińskim Górnikiem na Golęcinie.

AZS walczą 
o pierwszą ligą

Dzisiaj w Toruniu rozpoczyna 
się finałowy turniej koszykarzy 
o wejście do I ligi- O ten za- 
szczytny awans ubiegać się będą 
AZS Kraków, Warmia Olsztyn, 
AZS Gdańsk i AZS Poznań. Te 
cztery zespoły zajęły pierwsze 
miejsca w turniejach półfinało­
wych, jakie rozegrane zostały 
kilka tygodni temu.

W pierwszym dniu turnieju, 
który rozegrany zostanie na sali 
toruńskiego AZS-u spotkają się: 
AZS Kraków z AZS-em Gdańsk 
oraz AŻS Poznań z Warmią Ol­
sztyn. Koszykarze poznańscy wy­
dają się być dobrze przygotowani 
do rozgrywek o czym świadczy 
wysoko wygrany mecz w Wscho­
wie z tamtejszą Pogonią Warmia 
to drużyna grająca podobnie jak 

I zielonogórski Zryw, który widzie­
liśmy w Poznaniu na półfinałach. 
Swoją grę zawodnicy Warmii o- 
pierają głównie na rzucie z da­
leka. Wydaje się, że poznaniacy 
nie powinni mieć większych trud­
ności z rozstrzygnięciem dzisiej­
szego spotkania na swoją ko­
rzyść, pod warunkiem że nie bę­
dą grali tak jak w półfinałowym 
meczu ze Slęzą. ,

Najbardziej idealne rozwiąza­
nie byłoby wtedy gdy AZS Po­
znań wygrałby z Warmią i AZS 
Gdańsk z AZS-em Kraków, oraz 
w sobotę AZS Gdańsk pokonał­
by Warmię a AZS Poznań zwy­
ciężył AZS Kraków. Wtedy już 
po sobotnich meczach wiadomo 
byłoby że do ekstraklasy awan­
sują AZS-y poznański i gdański. 
Kombinacji jednak jest wiele i 
wszystko może się jeszcze zda­
rzyć. Ze swej strony życzymy po­
znańskim akademikom by w na­
stępnym sezonie ich zespół zna­
lazł się w gronie dwunastu naj­
lepszych drużyn kraju, (st)

W niedzielę Lech spotka się o 
godz. 11 z KKS Kępno a Warta o 
godz. 16 na stadionie im. „22 Lip­
ca” rozegra mecz z Polonią Le­
szno. Zieloni gościli w środę w 
ostrowie, gdzie zagrali koncerto­
wo, zwyciężając A-klasową Ostro- 
vię 8:0 (5:0) zdobywając bramki 
ze strzałów Kycler i Juśkowiaka 
po dwie oraz po jednej przez Chle 
bowskiego, Zawackiego, Gabrysia­
ka i Borda. Czy tak zagrają w 
niedzielnym meczu?

W pozostałych meczach zmierzą 
się następujące pary: Sparta Sza­
motuły — Olimpia Koło, Zjedno­
czeni Września — Grunwald, Ener 
getyk — Calisia oraz Sparta Obor­
niki — Polonia Poznań.

Dnia 15 bm. o godz. 16.30 Warta 
rozegra następny mecz o mistrzo­
stwo ligi okręgowej. Jej przeciw­
nikiem na stadionie w Poznaniu 
będzie Sparta Oborniki, (p)

Zwycięstwo 
koszykarzy Leszna

Przy dużym zainteresowaniu 
publiczności, a szczególnie mło­
dzieży odbył się w Lesznie tur­
niej koszykówki juniorów o mi­
strzostwo szkół średnich woje­
wództwa poznańskiego.

W imprezie, która stała na 
dość dobrym poziomie uczestni­
czyły dwie drużyny Leszna — 
Zasadnicza Szkoła Zawodowa nr 
1 i Technikum Ekonomiczne oraz 
zespół Liceum Ogólnokształcące­
go nr 3 Poznań.

Poszczególne pojedynki były 
bardzo zacięte i wyrównane. Nie 
obyło się również bez niespo­
dzianek, do których zaliczyć na­
leży przede wszystkim porażkę 
zwycięzcy turnieju — drużyny 
Zasadniczej Szkoły Zawodowej nr 
1 z zespołem Technikum Ekono­
micznego 45:50 (30:25). W pozo­
stałych meczach Liceum Ogólno- 
ształcące nr 3 Poznań wygrało 
po dramatycznej walce z „Ekono­
mistami” 41:40 (20:16), a doznało 
wysokiej porażki z „Zawodówką” 
26:60 (10:32).

W końcowym bilansie okazało 
się, że wszystkie trzy zespoły po­
siadają równą ilość — po 3 punk­
ty. O kolejności miejsc (1. Zasad­
nicza Szkoła Zawodowa nr 1 Le­
szno, 2. Technikum Ekonomiczne 
Leszno, 3. Liceum Ogólnokształ­
cące nr 3 Poznań), zadecydował 
stosunek małych punktów. (R)

• W międzypaństwowym me­
czu florecistek Polska — Włochy 
barw naszych bronić będą: Ba- 
lonówna, Fukałowa, Cymerman i 
Wojczukówna.

• Jugosławia zwyciężyła w 
międzypaństwowym meczu towa­
rzyskim rozegranym w Seraje- 
wie reprezentację Rumunii 4:3.

• Do półfinałowych rozgrywek 
piłkarskich o Puchar Narodów 
zakwalifikowała się Hiszpania, 
która pokonała w meczu rewan­
żowym Irlandię 2:0 (poprzednio 
5:1).

Komunikaty
Zebranie Rady Seniorów Moto- 

klubu Unia w Poznaniu odbędzie 
się 10 bm. o godz. 17.30 w lokalu 
klubowym przy ul. Grobla 30. 
Przedmiotem obrad będą sprawy 
związane z najbliższym walnym 
zebraniem oraz ze zbliżającym 
się 50-leciem klubu.

MKS Admira w Poznaniu zwo­
łuje zebranie sprawozdawcze na 
14 bm. godz. 17 w świetlicy Szko­
ły Podstawowej nr 10 przy ul. 
Bosej.

nia. władza miejska „pono-
si odpowiedzialność za szko­
dę doznaną przez przechod­
nia na skutek pośliźnięcia 
się na oblodzonym chodni­
ku, jeśli odpowiednie prezy­
dium rady narodowej za­
niedbało obowiązku pieczy 
nad właściwym Wykona­
niem przez właściciela domu
powinności 
chodnika'’.

oczyszczenia

Jednakże — jak wyjaśnia 
dalej Sąd Najwyższy — nie

j owych, ale zagranicz-
nych, o czym świadczą dedy­
kacje w księdze pamiątkowej. 
W lecie zaś Rynek tonie w 
kwiatach piękne róże sprowa 
dza do Sulmierzyc osobiście 
nrezes Piątek z różnych stron 
kraju.

Dużym zainteresowaniem 
cieszą się organizowane co­
rocznie wycieczki po Ziemi
Sulmierzyckiej. Wario rów-
nież odnotować, że Towarzy­
stwo wzbogaciło się o własną 
orkiestrę.

Utrzymuje się stały kontakt 
z podobnym stowarzyszeniem 
pn. „Towarzystwo Klonowi-

KWIECIEŃ 
1O 
piątek

Michała

Słońce: 5.09—18.40

TEATRY
W POZNANIU

OPERA — g. 18 „Pozwólcie nam 
zrobić operę”; OPERETKA — g. 19 
„Can Can”; POLSKI — g. 19 „Nie- 
boska komedia”; NOWY — g. 15 
„Czarodziejska rzepka”, g. 19.30 
„Kynolog w rozterce”, „Czarowna 
noc”, „Zabawa”; MARCINEK — 
g. 16.30 „Tygrysek i piraci”.

W WOJEWÓDZTWIE
KALISZ — „Lato w Nohant”; 

SYCÓW — „Zielony Gil”/ OBOR­
NIKI — „Szkoła żon”.

KINA
CHODZIEŻ Ceramik — nieczyn

ne; Noteć „Zamieć”; CZARNKÓW 
— „Mam tu swój dom” i „Podróż

balonem”; GNIEZNO — „Orkie­
stra wojskowa”; Polonia — „Przy­
gody Krosza”; GOSTYŃ — „Kupi­
łem tatę”; JAROCIN — „Pasażer­
ka”; KALISZ Kosmos — „Skąpani 
w ogniu”; Oaza — „Wojna trojań­
ska”; Stylowe — „Dziwna dziew­
czyna”; Syrena — „Drugi tor” i 
„Czarny monokl”; KŁODAWA — 
„Rancho w dolinie”; KĘPNO — 
„Król strzelców”; KOŁO — „Julio, 
jesteś czarująca”; KONIN Energe­
tyk „Weekendy”; Górnik — „Sta­
tek Emila”; KOŚCIAN — „Tak­
sówką do Tobtukli”; KROTO- 
SZYN — „Zawróf główy”; LESZ­
NO — „Klimaty”; MIĘDZYCHÓD 
„Strachy zamku Swessart”; NO­
WY TOMYŚL — „^Iliada huzar­
ska”; OBORNIKI ,,’Rocco i jego 
bracia”; OSTRÓW Roma -4 „Sze­
snasta wiosna”; Słońce — „Tajem­
nice Paryża”; OSTRZESZÓW — 
/.Nieznajomi z pociągu”; PIŁA 

./ Iskra — „Koniec naszego świata”;
Millenium — /Harakiri”; PLE­
SZEW — „Daleka jest droga”;

RAWICZ — „Matka i córka”; 
SŁUPCA -- „Ostatni kurs”; ŚRO­
DA — ,,Siedmiu wspaniałych”; 
ŚREM — /Sławne miłości”; SZA­
MOTUŁY —- „Proces Oscara Wil- 
de’a”; TRZCIANKA „Drzwi stoją 
otwmrem”; TUREK— „Telefon to 
warzyski”; WĄGROWIEC — By­
łem Montgomerym”; WOLSZTYN 
„Mansarda”; WRZEŚNIA „Prze­
minęło z wiatrem”.

WYSTAWY
HALL BIBLIOTEKI E. RACZYN 

SKIEGO (pl. Wolności 19) —
„Teatr — Plakat — Książka” — 
g. 10-17.

SALON WYSTAWOWY TOW. 
MIŁOŚNIKÓW POZNANIA — (Sta 
ry Rynek) — „Architektura Sta­
rego Poznania” — g. 9—18.

MUZEA
MUZEUM INSTRUMENTÓW 

MUZYCZNYCH (Stary Rynek 45) 
- g. 9-15.

KONCERTY

AULA UAM — g. 19.3Ó Koncert 
symfoniczny: dyrygent — Witpld 
Krzemieński, solista — Malcolm 
Frager (USA) — fortepian.

DYŻURY
SZPITAL KLINICZNY IM. PA­

WŁOWA — chirurgia, interna, 
okulistyka (ul. Garbary 17, tel. 
510-21).

MIEJSKIE POGOTOWIE RA­
TUNKOWE (ul. Chełmońskiego 20, 
tel. 544-44), POWIATOWE PR (ul. 
Kościuszki 103, tel. 86-86).

APTEKI: 23 Lutego 18, Mickie­
wicza 22, Dzierżyńskiego 138/140, 
Głogowska 72, Garbary 52, Ma­
tejki 1. TYLKO DYŻUR NOCNY: 
Rynek gródecki 1, Główna 53, 
Starołęcka 79.

Program radia 1 telewizji za­
mieszczamy na stronie poprzed­
niej.


